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Towarzystwo demokratyczne 


polskie we Lwowie. 


a 


Na podstawie statutu, przyjętego do 
wiadomości e. k. Namiestniectwa we Lwowie 
reskryptem z dnia 19. stycznia 1894. l. 474, 
zawiązało się i zorganizowało we Lwowie na 
dniu 3. maja 1894. „Towarzystwo demo- 
kratyczne polskie*, którego celem wedle 
brzmienia statutu: krzewienie jak najszersze 
zasad demokratycznych w społeczeństwie 
polskiem i usilnie a legalne staranie, by 
wszelkie polityczne i społeczne instytucye 
przybrały charakter demokratyczny. 

Jako środki do osiągnięcia tych celów 
podaje statut: zebrania, odczyty, dozwoloną 
agitacyę dziennikarską i agitacyę ustną 
przy wyborach do rady państwa i do sejmu 
oraz drogę petycyi. Członkiem stowarzy- 
szenia może być każdy pełnoletni obywatel 
austryacki przez wydział przyjęty. 

Ażeby dać wierny obraz ideałów no- 
wego Towarzystwa, podajemy sprawozdanie 
z pierwszego zgromadzenia, odbytego w dniu 
3. maja 1894. 

Zgromadzenie zagaił w imieniu komi- 
tetu założycieli ob. Władysław Terenko- 
czy nistępującą przemową: 

„W imieniu grona osób, które podjęło 
myśl założenia Towarzystwa demokraty- 
cznego, mam zaszczyt powitać panów, a 
zarazem pozwolę sobie skreślić powody, 
które nas skłoniły do urzeczywistnienia tej 
myśli, odcznwanej przez ogół, a nie mającej 
swego wyrazu w pewnej konkretnej orga- 
nizacyi*, 

„Społeczeństwo polskie jest na wskrós 
demokratyczne — było niem od najdawniej- 


Pogadanki Samborskie. 
Il. Wesołe posiedzenie. 


(Ciąg dalszy.) 


Jak zwykle ze spóźnieniem zebrała się rada — 
Grono rajców z prezesem przy stołach zasiada 
A sekretarz zliczywszy głowy wszystkich radnych 
Oświadczył, że do sesyi nie ma przeszkód żadnych 
Bo rada jest w komplecie... Mocno się to chwali, 
Gdy radni punktualnie zjawiają się w sali; 
Jest bo i takt w tem wielkii wielka zasluga. — 
Tem większa, że nie jeden spieszy tu od pługa, 
Drugi znów od warstatu, inny od stolika, 
Skąd często obowiązków kolizya wynika. 
Owoż tedy pan prezes gdy radę powitał 
A sekretarz ostatni protokół odczytał, 
Dostoj: a rada miejska zajęła się sprawą 
Niezwykłej doniosłości i bardzo ciekawą 
To jest: kwestyą ochrzczenia masiopej uliczki 
Nowo wytrasowanej, gdzie wprzód malce w kiczki 
W wolnych chwilach, przy święcie —srodze się 
[zgry wali 
(A co przyszłym Sokołom też się mocno chwali) 


Nauczycieli szkół ludowych jakotceż Za- 
rządów innych instytucyi humanitar- 
nych wynosi tylko 4 zł. 50 ct. 
Numer pojedynczy 13 centów. 


Wychodzi l. i 15. każdego miesiąca. 


c AE Przedpłata całoroczna ji 
dla Szan. Zarządów Kółek roln., pp. | 
| 
| 
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Admin;stracya 


szych czasów, pomimo różnicy stanów — 
a od czasu konstytucyi 3. maja przekona- 
nia te stały się przewodnią ideą wszystkich 
dobrych synów Ojczyzny, bo na tej pod- 
stawie pracowali nad zmiana ciężkiej doli 
politycznego upadku — na tej podstawie 


wznosili nową budowę społeczną i tylko | 


na tej podstawie, da Bóg, zbudują lepsza 
przyszłość naszej Ojczy nie!* 

„Najszlachetniejsze porywy, najwznio- 
ślejsze czyny, jakiemi Polska pochlnbić się 
może od Kościuszkowskiego powstania pod- 
jęte zostały pod hasłem równości, jed- 
nościi braterstwa. tych znamion pol- 
skiej demokracyi.* 

Jeżeli jednak pon imo to czujemy po- 
trzebę przypominania tych zasad, które leżą 
w krwi naszej i zosta y nam przekazane 
w spuściżnie, to tylko llatego, że widząc 
tę wielką siłę w masac 
temi zasadami, odczuv 


my zarazem brak 


skupienia się i wykorzystania zasobów sit. | 


Ludzie jednych przekonań nie znają się 
wzajemnie, nie stykają się dla wymiany 
zdań i wyrównania różnie, nie szukają wza- 
jemnego oparcia, a tem samem nie idą z 
prądem czasu, który nakazuje działać w 
skupieniu, łączyć się we wspólne ogniwa, 
pomnażać swe szeregi, aby stworzyć potęgę 
któraby mogła oprzeć swe cele i idee na 
szerokiej podstawie ludowej.“ 

„Widzimy w kraju stronnictwa składa- 


jące się z garstki ludzi, które jednak prze- 


prowadzają swe zamiary, bo są zorganizo- 
wane i karne — stronnictwo demokratyczne, 
pomimo, że ma w swem gronie ludzi pracy, 
zdolności i zasad, nie oddziaływa na tok 
spraw publicznych w takiej mierze, jakby 
tego spodziewać się należało po liczebnym 
stosunku ludności przyjętej temi zasadami. 
Przyczyną tego jest brak wszelkiej organi- 


W wydziale referentem tej sprawy doniosłej 
Był dzielny rajca Mayer, (kandydat na posły), 
Ten oto mąż przezacny wydziału imieniem 
Oświadczył, iż pobożnem jest jego życzeniem, 
Aby owa uliczka, wprzód kiczek arena 
Nazwaną „była, odtąd ulicą „Schiessena*. 
Wniosek ów nie był zresztą pozbawion motywów, 
Bo pan Schiessen, mąż znany z szlachetnych 
[porywów 


Nie za pieniądz, lecz tylko za poczciwe słowo 
Dał miastu skrawek gruntu pod uliczkę ową. 
Dar jest darem — lecz rzeczą jest delikatności, 
Aby Rada w uznaniu Schiessena hojności 
Uczciła po wiek wieków tę ofiarę cenną 
Uchwałą, by ulicę tę nazwać „Schiesseuną”. 
Nad tym wnioskiem wydziału i rajcy Majera 
Pan prezes uroczystą dyskusyę otwiera — 

„Ja miszlę, rzecze pierwszy rajca miejski Feuer, 
e wniosek postawiony przez radnego Majer 
Tak jest słuszny, że według mego przekonania 

Można go bez żadnego zatwierdzić gadania 
Gdy u wi Lwowie „Kohn“ ma honor na ulicy, 
Niech go i Schiessen u nas ma w swojej dzielnicy”, 
Większość rajców uznala, że Fener ma racyę. 
Bo „Schiessen“ mógł z tym gruntem zrobić 
[szpekulacyę 


narodu, przejęty ch | 


Przedpłatę przyjmują 

„Gazety Samborskiej*, 

oraz wszystkie urzędy 
w Galicyi. 


1a prawie niespodziewane. 


Ogłoszenia przyjmuje się po 4 et. 
od wiersza drobnym drukiom: w rubryce 
pocztowe „Nadesłane“ po 15 et. od wiorsza, 


Rękopisów nie zwraca się. 


o. z. Sądu obwodowego). 


zacyi, brak łączności i odczuwania pewne 
kontroli publicznej. co powoduje, że w sta 
nowczych chwilach, ludzie tych samych 
przekonań stają przeciwko sobie, że trudno 
pozyskać nowe sily i zachęcić je do pracy 
publicznej, bo nikt nie czuje za sobą za- 
stępów zorganizowanych, mogących poprzeć 
jego usiłowania i dać wyraz temu, że po- 
dejmuje wałkę nie w imienin licznej rzeszy 
ludzi, będących tych samych przekonań — 
w imieniu praw ludu!“ 

„Ten brak organizacyi powoduje, że 
reprezentanci nasi, wszedłszy raz do ciał 
prawodawczych nie liczą się ze swymi mo- 
codawcami, bo nie czują nad sobą kontroli 
skonsolidowanego stronnictwa i schodzą czę- 
sto na drogi falszy we, niezgodne z przeko- 
naniem tych, którzy ich obdarzy li zaufa- 
niem.“ 

„ten brak uczucia między reprezen- 
tantami a stronnictwem, pod którego hasłem 
otrzymali mandaty, jest jedną z ważnych 
przyczyn dlaczego wiele zdolnych sił tego 
obozu przepada bezpowrotnie, sprzeniewie- 
rzając się zasadom, w imię których zo- 
stali wybrani.* (C. d. n.) 


Sprawozdanie 


z XI. Walnego Zgromadzenia Towarzystwa „Kó- 
łek rolniczych“ odbytego w Tarnopolu dnia I5. 
i 16. maja 1895. 


(Ciąg 

Ks. Arcybiskup Isakowicz w odpowiedzi 

na przemówienie p. Przewodniczącego oświad 
czył, iż będąc mocno przekonanym o ważności 
zadania przyjętego przez Towarzystwo Kółek 
rolniczych, praguąłby przy każdej sposobności 
przyczynić się do powiększenia tej instytucyi, 
której rezultaty dotychczasowe tak są piękne 
Ażeby jednakże do- 
broczynna ta działalność Kólek coraz szersze 
roztaczać mogła kręgi, dążyć należy wszelkie- 


dalszy.) 


Tem bardziej, że w śródmieściu jest wielka zań 

[cona — 
Jakżeż więc nie uwzględnić zasług dżentlemena ? 
Prezes, który w tej mierze miał już pewne zdanie 
Chciał właśnie oddać wniosek ten pod głosowanie, 
Jednakże wśród wielkiego cenych rajców zdzi- 

[wienia 

Zerwał się radny Herman ze swego siedzenia 
I palnął mowę bardziej gorzką niż piołuny 
Ziaznaczając wyraźnie, iż chyba kołtuny 
Mogłyby się odważyć z miedzianem obliczem, 
Aby równać Schiessena z wieszezem Mickie- 

[wiezem ? 
Bo cóżby też pomyślał sobie Król Jan II-ci, 
Ze obok niego glorya Schiessenowska swieci? 
A nawet wódz Kościuszko, chociaż demokrata 
Nie chial by mieć przy sobie Syonistów swata. 
W końcu dodał, że dłażej w radzie nie zostanie, 
Jeżli prezes ten wniosek da pod głosowanie. 
Na te dictum acerbum zmięsły radne pany 


| Zwłaszcza Majer i Feuer jak w trwodze barany 


Przycichli tłumiąc w sobie srogie zawstydzenie 
Na czem się też skończyło owo posiedzenie. 


(GSA m) 


mi siłami do tego, aby między dwoma bratni- 
mi narodami w szczególności zapanowały je- 
dność i zgoda, albowiem tylko na wzajemnem 


wyrozumieniu osiągnąć będzie można cel, do 
którego dążymy. Do tej zgody i do tej jedno- 


ści tem spileszniej dojść powinno, gdy się u- 
względni, że niedaleko stąd wieje morowe po- 
wietrze, podczas gdy my tutaj pod berłem 
łaskawego Monarchy korzystać możemy zwię- 
kszej wolności i dla zdobycia sobie dobrobytu 
pracować możemy swobudnie, co niewątpliwie 
wpłynąć musi na podniesienie moralności. Nie- 
dola bardzo często sprowadza ludzi na rozdroża, 
a więc też pracować trzeba bezustannie, aby 
każdy zapewnił sobie byti środki do życia 1)0- 
trzebne, potrzeba nadto, kochając tę droga Oj- 
czyznę doczesną, starać sią o przyszłą Ojczyznę 
po śmierci. „Proszę więc“ — mówił dalej do- 
stojny Arcypasterz „aby obydwa narody ten kraj 
zamieszkujące żyły razem w przykładnej zgodzie 
i aby nie było między nimi rozterek i waśni. 
Jedna bowiem tylko prawda jest w kościele, 


a że obie narodowości do niego należą, więc | 


pracujmy wszyscy wspólnie po Bożemu i do 
tejże pracy pizyjmcie odemnie błogosławień- 
stwo obok podzięki za uznanie skromnych 
mych zasług. Jak długo Wszechmocny przy 
życiu i siłach utrzymywać mię będzie, tak dlu- 
go staraniem mojem będzie przyczyniać się 
wedle sił moich do pomyślności i uszczęśliwie- 
nia moich współbraci*. Prezydent miasta Po- 
horecki przemówił następnie w ten sposób: 
Dostojni 1 Szanowni Panowie! Najwdzięczniej- 
szem polem, na którem w naszych stosunkach 
zdobyć sobie można największą zasługę oby- 
watelską a oraz i najlepiej służyć krajowi, jest 
praca około podniesienia oświaty i dobrobytu 
ludu. Wy też szanowni Panowie, których 
imieniem grodu tego powitać mam zaszczyt 
z godnością i  zaszczytnie  spełniacie to 
zadanie, gdyż bądź to zakładaniem nowych 
Kółek rolniczych, bądź staraniem o rozwój i- 
stniejących słowem, przykładem i czynem, na- 
wołujecie do pracy dla dobra kraju naszego. 
Zjeście szanowni Panowie raczyli jako miejsce 
Waszego zebrania wybrać ton nasz gród, imie- 
niem tegoż za to serdecznie Wam dziękuję, a 
poczytując to dla nas za wielki zaszczyt pra- 
gniemy, by podjęta ta Wasza praca jak najob- 
fitsza była w dodatnie skutki. — Nieszczędzi- 
liście szanowni Panowie tradu by z dalekich 
stron i różnych okolic kraju naszego zdążyć 
na to zgromadzenie, gdzie przez wzajemne po- 
znanie się wymianą zdań i zetknięcie z poczci- 
wym naszym ludem, potraficie w nim wzbudzić 
to przekonanie, że tylko własnymi siłami igor- 
liwą a uczciwą w Imię Boże podejmowaną 
pracą może się moralnie i materjalnie podnieść 
i tym sposobem lepszą przyszłość biednej na- 
szej Ojczyźnie zgotować. Witając jeszcze raz 
dostojnych i szanownych panów imieniem re- 
prezentacyi miasta naszego i wszystkich jego 
mieszkańców życzę, byście szanowni Panowie 
cel, jaki macie wytknięty w zupełności osią- 
gnęli. Ponieważ gród nasz, jako kresowy w od- 
miennych nieco żyje stosunkach, niż inne z 
nim równorzędne miasta, w których Panowie 
poprzednio gościć raczyliście, przeto obawiam 
się, że może niedorównamy tamtym pod wzglę- 
dem przyjęcia Was, tem jednak zapewnić Was 
mogę, że co do serdeczności w przyjęciu nie 
pozostaniemy za tamtemi w tyle. W końcu 
pozostaje mi jeszcze miły do spełniania obo- 
wiązek, aby Tobie Exelencyo, najprzewiele- 
bniejszy Arcypasterzu, złożyć najserdeczniejsze 
podziękowanie, iż raczyłeś przychylić się do 
prosby naszej i nieszczędziłeś trudu, by gród 
nasz i to zgromadzenie zaszczycić Swą obecno- 
ścią. Nigdy i nigdzie, gdzie się zbierze grono 
obywateli do pracy około dobra naszego kraju, 
nie brak Twojej dostojnej Osoby, by między 
nami zajaśnieć przykładem, wymownem słowem 
zachęcić do wytrwania w tej pracy i jej bło- 
gosławić, to tek cały kraj nasz i cała jego 
ludność bez różnicy narodowości, głęboką a 
P żywi dla Twojej Excelencyo osoby 
cześć. 

Ks. Arcybiskup podziękował w kilku ser- 
decznych słowach p. burmistrzowi za gościnne 
staropolskie przyjęcie, jakiem Tarnopol uczcił 
wszystkich uczestników zgromadzenia, i wyra- 
żając Życzenia, aby rozpocząć się mającem 
ebrady, ra były w błogie owoce, opuścił silę. 

Z 
nonik gr. kat. kapituły lwowskiej 1 członek 
Zarządu ks. Emil Biliński. Mowca ten odwołu- 
jąc się do serce obu zebranych narodowości 
jako pobratymców i sąsiadów wskazał, iż w 
sprawie rozchodzi się o chleb i oświatę, obo- 
wiązani są isć razem ręka w rękę i że zachę- 
cać powinni swoich znajomych i sąsiadów do 
zakładania „Kółek rolniczych*, bo wszystkim 


olei przemówił w ruskim języku ka- | 


2 


przecie wiadomo jak wielkie korzyści Kółka 
te przynoszą naszemu ludowi. Od lat kilku 
biorę jako członek głównego Zarządu żywy 
udział w pracach Towarzystwa i widzę, jak 
korzyści te rosną, dlategoteż jestem zatem, aby 


na Rusi coraz więcej powstalo Kółek i żeby | 


przyszłe Walne Zgromadzenie pokazało, iż 
bracia nasi zrozumieli gdzie leży jego pole- 
pszenie losu i nie odsuwali się od braci, którzy 
z otwartemi rękami gotowi są wspólnie z nimi 
pracować i wspólnie wspierać." 

Przewodniczący p. Augustynowicz zarzą- 
dziwszy sprawdzenie wyboru delegatów, otwo- 
rzył zebranie powołując na sekretarzy panów : 
Stanisława Stefanowszkiego redaktora, „Głazety 
Samborskiej* oraz delegata Zarząlu pow. sam- 
borskiego i Edmunda Buliczka nauczyciela ze 
Stebnika. 

Nastąpiło sprawdzenie wyboru delegatów 
„Kólek rolniczych*, których jest obecnych z 43 
powiatów. 

1. Od czytania sprawozdania z czynności 
Towarzystwa za rok 1894 uwolniono sprawo- 
zdaweę, albowiem sprawozdanie to rozesłane 
zostało przy „Przewodniku“ wszystkim Kółkom 
rolniczym. Na wniosek ks. Sękowskiego Zgro- 
madzenie uchwaliło, aby nie odczytywać pro- 
tokołu z ostatniego Zgromadzenia, gdyż proto- 
kół ten podany był także razem z wyżwymie- 
nionem sprawozdaniem. 

2) Z porządku dziennego członek Zarządu 
Wysocki złożył sprawozdania komisyi rewizyj- 
nej funduszów Towarzystwa za r. 1894 wno- 
sząc o udzielenie absolutoryum. Przy tej spo- 
sobności podniósł sprawę wydawnictwa. ,,Prze- 
wodnika* z życzeniem, aby organ ten był 
w przyszłości lepiej redagowany, i aby sprawa 
ta była bliżej traktowaną 1 rozstrzygniętą 
w samym Zarządzie. 

P. Przewodniczący objaśnił w tym wzglę- 
dzie interpelanta, iż na redagowanie obszerniej- 
szego pisma niż „Przewodnik* potrzeba więcej 
funduszów, niż Zarząd posiada. Na 1200 wy- 
dawanych egzemplarzy, jest zaledwie 400 pre- 
numeratorów, którzy płacą po 1 zł. rocznie. 
Dr. Steczyński jako redaktor „Przewodnika“ 
domagał się informacyi w jakim mianowicie 
kierunku ma dotychczasowy sposób redagowa- 
nia pisma w przyszłości uledz zmianie i oświa- 
deza, że z dotyczącą uchwałą Zgromadzenia 
zgodzi się na przyszłość w zupełności. Wskutek 
przedstawienia p. Wilczyńskiego odstąpiono po 
dłuższej dyskusyi od uatychmiastowego zała- 
twienia tej kwestyi, tem bardziej że sprawa ta 
odnosi się do punktu który dopiero później ma 
przyjść pod obrady. 

3) Na porządek dzienny weszła sprawa 
wniosków przekazanych Zarządowi przez głów. 
poprzednie walne Zgromadzenie do załatwienia: 

a) o wyjeduanie wyższej subwencyi z To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 

Członek Zarządu Dr. Kulczycki w obszer- 
niejszem i jędrnem przemówieniu wykazał 
potrzebę bardziej humanitarnego i względniej- 
szego traktowania członków „Kółek roln.“ ze 
strony Krak. Towarzystwa ubezpieczeń, utrzy- 
mując, iż 300zł., które Towarzystwo to tytułem 
subwencyi udziela Kólkom rolniczym, są ni- 
czem w porównaniu z dochodami jakie człon- 
kowie Kółek przynoszą corocznie Tow. Krako- 
wskiemu. Gdy bowiem przed założeniem To- 
warzystwa wartość ubezpieczeń włość. wyno- 
siła 60.000 zł, dziś ubezpieczenia te dochodzą 
do 4 miljonów, że zatem slusznem jest, aby się 
udać jeszcze do Rady nadzorczej Towarzystwa 
z prośbą o podniesienie subwencyi, która da- 
wniej wynosiła 500 zł. a obecnie zniżoną zo- 
stała na 300. Członek Rady nadzorczej Tow. 
Krak. p. Garapich oświadcza, iż Rada nadzor- 
cza ograniczona przepisami swego statutu, ma 
na cele dobroczynne w ogólności tylko Ł000 zł. 
rocznie do rozdzielenia; podnosząc tedy sub- 
wencyę dla Towarzystwa Kółek roln., skrzy- 
wdziła by tem samem inne instytucye, które 
również pożyteczne są jak i Tow. Kółek rolni- 
czych. Zresztą Towarzystwo ubezpieczeń i tak 
już daje 6%, opustu przy asekuracyi. 

((BL GĘ 109) 


oprawozdanie z administ acl Koleji pastwowych. 


Wydane przez generalną dyrckcyę e. k. 
koleji państwowych przed kilku dviami spra- 
wozdanie z admini-t.acyi obejmuje sieć koleje- 
wą wynoszącą S433268 km; co w porównaniu 
z rakiem ubiegłym oznacza zwyżką o 227192 
km, z których na szik Stanisławów- 
Woronienka przypada 95016 km. z ogólnej 
liczby przypada na Galicię 3.254:631. Status 
personalu wzmógł się z 23.474 na 24.804. 


*w zastępstwie obejmie po nim urzędowanie: 


Liczba urzędników wynosiła w r. 1894, 
5.749; urzędników niższej kategoryi 3/11, słu- 
żby i strażników 15.344. Wporównaniu więc 
z r. 18938 wzrosła liczba urzędników o 445, 
urzędników niższej kategoryi o 32, służby 
i strażników o 854, razem o 1380. 

Sprawozdanie wykazuje nadto wiele za- 
rządzeń mających na celu polepszenie bytu 
personalu szczególnie niższej kategoryi i służby. 
Przedewszystkim podnieść należy rozporządze- 
nie na mocy którego około 6000 robotników 
wciągnięto w kategoryą stałej służby kole- 
jowej. Nader ważnem dla personalu jest nastę- 
pnie zmiana rozporządzenia dotyczącego wy- 
miaru kwaterowego, na mocy którego 1538 stacyi 
wciągnięto w wyższą klasę kwaterowego. 

Z zarządzeń mających na celu polepszenie 
bytu personalu kolejowego zasługują na uwagę: 
podwyższenie klas pensyjnych dla dozorców 
stacyjnych, wypłata dodatków w złocie po- 
zostającym w służbie na stacyach granicznych; 
podwyższenie ryczałtów podróżnych dla kon- 
trolorów telegraf. ; przyznanie dodatku dla tych 
werkmistrzów w ogrzewalniach i warsztatach, 
których pensya wynosi mniej jak 900 złr. etc. 
Wydatki personalne, z powodu wspro- 
wadzenia wspomianych zarządzeń, celem pole- 
pszenia bytu personalu — przekraczają sumę 
jednego miljona złr. 

W warsztatach kolejowych wypłacono 
w r. 1894 sumę 2,756.780 złr. podczas gdy 
w roku 1893,- wynosiła tylko 2,569.298 złr. 
Dniowe jednego robotnika, wynosiło pr z e- 
ciętnie 1 złr. 87 ct. w. a. 

Zinwestycyj za rok 1894, które przynoszą 
przeszło 8 miljonów, znaczna część przypada 
na szlaki galicyjskie z krórych nastę- 
pujące na uwagę zasługują: Na budowę linii 
Halicz-Ostrów 48.492 złr. sporządzenie nowych 
szyn, zwrotnie, rekonstrukcye, budowy torowej 
na szlaku koleji Karola Ludwika 129.555 złr. 
rozszerzenie stacyi we Lwowie 234.863 złr. 
dworca zestawowego Podgórze-Płaszów, na bu- 
dowę drugiego toru liwów-Złoczów, rozszerze- 
nie budynku stacyjnego w Przemyślu 241.836 
złr., rozszerzenie budynku stacyjnego w Tarno- 
wie 31.790 złr. peczekalnia w Rzeszowie 27.275 
złr., ulepszenia mostów, ukończenia budowy 
torów, budynków mieszkalnych, stacyjnych 
228.404 złr., rozszerzenie stacyi w Stanisławo- 
wie 20.053 złr, Suma wydana na dostawione 
koleji państwowej materyały i inwentarze we 
wszystkich w Radzie państwa reprezentowanych 
krajach wynosiło 24,01058Ż zlr. z tego na 
Galicyę i Bukowinę przypada 3,57.190 złr. 
Z dostaw ogólnych przypada 9481", na kraje 
reprezentowane w Radzie państwa 0:21, na 
Węgry i 192°% na zagranicę. 

Z 29 nowo założonych zakładów 
przemysłowych, którym przyznano ulgi taryfo- 
we 15 przypada na Gralicyę. Bilans tegoroczny 
mimo znacznego obciążenia budżetu z powodu 
investycyj i znacznych sum na pelepszenie bytu 
personalu i w tym roku wykazuje w dochodach 
koleji państwowych znaczne zwyżki. 
Ogólny dochód z ruchu wyniósł w r. 1594. 
86,597.174 złr. w porównaniu z rokiem 1593, 
(+ 6,570.797). 

Rozchody wynosiły 56,800.696 zìr., 
w porównaniu z r. 1893, (+ 1,893.862). Zwyż- 
ka wynosi zatem 29,796.478 złr. (+ 4,677.435). 
Kapitał zakładowy koleji państwowych wynosi 
1:1 miljardów. Oprocentowanie kajitałn wyno- 
siło w r. 1894, 277°% W porównaniu zr. 1593, 
w którym oprocentowanie wkładowego kapitalu 
wynosiło 252°% okazuje się popłatność korzy- 
stniejsza o "47%. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Karol Stefanowski radca 
Rządu kraj. ze Serajewa, wziąwszy  kilkutygodniowy 
uriop celom odwiedzenią krewnych swoich w Galicyi 
przybył do Bereżnicy, gdzie u brata swego i redaktora 
naszego pisma zabawi dni kilka. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Zbigniowa Madey- 
skiego c. k. askultanta Sądu obwodowego w Namborze 
z panną Anną Uderską, córką pp. Edwardów Uderskich 
odbędzie się w Krakowie w dniu G lipca w kościele 
Stej Anny. Związkowi małżeńskiemmu pobłogosławi tnt. 
nadinspektor okręgowy ks. Herman Kalisch, serdeczny 
przyjaciel domów pp. Madeyskich i Uderskich. — Ślub p. 
Kornela Szabó nauczyciela tut. szkoły ludowej z panną 
Zofią Weigłówną odbędzie się dnia 6 b. m. w tut. ko- 
ścieie parafialnym o godz 7. wieczór, 

Prezes Zarządu głównego Tow. „Kółek 
roln." p. Bolesław Augustynowiez z powodu za- 
mierzonej knracyi przez dłuższy czas nie będzie 
mógł sprawować swych obowiązków, skutkiem czego 
wiee- 
prezes Towarzystwa p. dr. Tadeusz Skałkowski. 

Wybór komitetu majacogo zająć się budową 
pomnika Kościuszki w Samborze, odbył się w dniu 


23 czerwca b.r. w sali radnej o godz. 12 w potud. 
Udział obywateli w zebraniu tem (jak to u nas nie- 
stety przy podobnych okazyach zazwyczaj sie zdarza) 
bardzo był mały bowiem na 80 osób zaproszonych. 
przybyło na zgromadzenie to zaledwie 20. P. Bron. 
Bukietyński zagaiwszy posiedzenie przedstawił stan 
funduszu uzbieranego ze składek na rzecz budowy. 
Przystąpiono następnie do wyboruściślejszego komitetu 
składającego się z 7 członków. W skład komitetn tego 
weszli pp. Maciej Serwatowski, ks. prałat Doruwald, 
Ludwik Słotwiński, Dr. Ignacy Petelenz, dyrektor 
seminarynm Kerekjarto, Dr. Justyn Witz i Stanisł. 
Stefanowski a jako zastępcy pp. Dr. Wincenty 


Szczepański, Józef Aleksiewicz i Nehemiasz Ra- 
nunkel. Komitet ten ma się ukonstytuować i zająć 


zbieraniem składek a kiedy już suma tych składek 
podniesie się do kwoty 1500 zł. wtedy to dopiero 
zwołany będzie obszerniejszy komitet mający poczy- 
nić kroki do wystarania się o stosowne miejsce, 
jakoteż do rozpoczęcia budowy. 

Kurs dia praktykantów sklepikarzy „Kó- 
łek roln. w Czernichowie Wydział Towarzystwa 


„Kołek rolniczych* na posiedzeniu z dnia 7 
czerwca b. r. przyjął do wiadomości zawiadomie- 


nie Wydziału kraj, iż dla braku funduszów na 
ten cel, nie zostanie w bież. roku udzieloną sub- 
wencya na nrządzenie kursu w Czernichowie dla 
praktykantów sklepików Kółek, przyjął natomiast 
z wdzięcznością zawiadomienie Rady pow. w Wie- 
liczce o przeznaczeniu na rok bież. na ten cel 
kwoty 200 zł. Ponieważ ta ostatnia kwota, wraz 
z subwencyą przeznaczoną przez Zarząd główny, 
wystarczy mniej więcej na otwarcie w tym roku 
(w połowie września) pierwszego kursu przy ba- 
zarze Kółka roln. w Czernichowie, uchwalono za- 
wrzeć umowę z dr. Stefczykiem (profesorem tam- 
tejszej szkoły rolniczej) o przeprowadzenie tej spra- 
wy z wezwaniem, aby jak najrychlej nadesłał pro- 
jekt umowy poczem nastąpi ogłoszenie z wezwa- 
niem kandydatów aby się na nankę zgłosili. 

Zatruwanie ludzi. W num. 11 Przewodnika 
dla „Kółek roln.* umieszczony jest pod powyższym 
tytułem artykuł, w którym przedstawione są zgu- 
bne skutki zażywanych przez lud nasz wiejski 
te z. „kropli* czyli anodyny, będącej mieszaniną 
eteru ze spirytusem. Treść artykułu tego podajemy 
tutaj tem skwapliwiej, ileże z doświadczeń czynio- 
nych w dniach targowych, kategorycznie stwierdzić 
sie daje wśród ludu naszego rozpowszechnianie się 
tego zgubnego zażywania trucizny powolnie dzia- 
łającej i tem niebezpieczniejszej, że człowiek do 
niej jnż raz przyzwyczajony, podobnie jak morfino- 
man, później bez anodyny obejść się nie może. Jestto 
istotnie niebezpieczeństwo, mogące doprowadzić do 
niedołestwa całe rodyi pokolenia. Pomimo zakazów 
wydanych do aptek przez Namiestnictwo jeszcze 
w r. 1882, aby nie sprzedawano tej trucizny ina- 
czej, jak tylko za receptami lekarzy, znachodzą się 
przecież jeszcze niesumienni szynkarze, którzy dla 
podniesienia mocy wódki, mieszają do niej anodyne 
i sprzedają publicznie. Przy tegorocznym poborze 
wojskowym w Tarnowie. dostrzeżono wielu młodych 
ludzi pijanych i odurzonych wódką zmieszaną 
z anodyną, więc też władze wdały się w tę spra- 
wę, zarządziły rewizyę po szynkach i pozabierały 
znaczne zapasy anodyny a niesumiennych szynkarzy 
oddały sądom do ukarania. Anodyna niszczy system 
nerwowy, sprowadza drzenie rąk i nóg, brak ape- 
tytn, osłabienie a w końcu wycieńczenie sił; jest 
tedy stokroć szkodliwszą od wódki, gdyż zażyta 
w większej ilości działa jak silna trucizna. Prze- 
wiałebni duszpasterze, nauczyciele ludowi i w ogóle 
wszyscy ludzie starsi i rozsądni powinni tedy ob- 
jawy nałogu zgubnego stłumić i bez żadnego 
skrupuła donosić władzom o takich szynkarzach, 
którzy dolewają do wódki anodyny. Będą mieli za 
to wielką zasługę przed Bogiem i ludźmi, że ochro- 
nili całe pokolenia od zguby. 

Staraniem tutejszego Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się w dniu 2-go b. m. w sali miejskiego 
kasyna koncert p. Kazimierza Lepianki znanego 
już naszej publiczności artysty-skrzypka i ucznia 
konserwatorynn wiedeńskiego przy łaskawym współ- 
udziale panny Maryi Srzeniawskiej śpiewaczki, 
nezennicy p. Dubois-Dollinger we Wiedniu. Należy 
się spodziewać, że melomani nasi nie omieszkają 
skorzystać z nadarzającej się sposobności usłysze- 
nia prawdziwie artystycznej gry znanego skrzypka, 
jakoteż milutkiego spiewu młodej, rokującej naj- 
świetniejsze nadzieje debiutantki, tem bardziej, ile 
że panna Srzeniawska jako rodowita Samborzanka 
na względy publiczności naszej zasłużyć sobie 
powinna — 

Na okręgowy Zlot Sokołów do Przemyśla 
wybrało się stąd w sobotę d. 290 godz. 12 w nocy 
25 druhów w mundurach a oprócz tych kilkunastu 
Sokołów w ubraniu zwykłem. Sokoły nasi 
wystąpieniem i dziarską postawa swoją zwrócili 
na się uwagę innych drużyn sokolich, co oczy- 
wiście najchlubniejsze tylko może wydać świadectwo 
o ducha, animuszu i rozwoju samborskiego gniazda 
pod auspieyami nowego Zarządu. 


Oprócz Sokołów | 


4 
eż 


mała tylko liczba osób z publiezności naszej udała 
się do Przemyśla aby wziąć udział w tradycyjnej 
uroczystości „wiankowej* na Sanie. A szkoda wiel- 
ka. bo tegoroczna uroczystość, przy sposobności 
Zjazdu Sokołów daleko świetniej wypadła. aniżeli 
w poprzednich latach. 

Na II kadedcyi sędziów przysięgłych w Sam- 
borze, trwającej od 4do 19 czerwca b. r. sądzono 
następujące sprawy: 1) Chaim Benjamin Suesmann 
i tow. o oszustwo — uwolnieni. 2) Berl Seif 
o kradzież — zasądz. na 6 mies, cieżk. więz.: 
3) Wasyl Baran i tow. o usił. skryt. morderstwo — 
uwoln. 4) Jan Konik o ciężk, uszkodz. ciała — 
uwolniony. 5) Jewka Langort o dzieciobójstwo — 
uwolniona; 6) Anna Rostocka o dzieciob. — uwoln., 
jednakże za występek z 5. 335 ukarano 5. mies. 
aresztu. 7) Józefa Szystarz, od zbrodni dzieciobój- 
stwa — uwolniona, natomiast za wyst. z $ 339 
ukarana 2 mies. aresztem. 8) Tomasz Karpiński 
o zabójstwo = zasądz. na 5 lat ciężk. więz. 9) 
Anna Hawryłów o oszczerstwo i oszustwo — uwoln. 
10) Anna Sternbach posądz. o kradzież uwoln. a za 
uczestnictwo w kradzieży zasądz. na 2 miesięcy 
więzienia. 11) Iwan Iwaneczko o podpalenie — 
zasądz. na 20 lat cięzk. więz. 12) Nastunia Senków 
o zbrodnię dzieciobójstwa uwolniona, zaś za wystę- 
pek z $. 119 ukarana 4 mies. aresztu. 11) Józef 
Lachowolski o kradzież — uwolniony, zaś za prze- 
kroczenie z $. 460 ukarany 1 mies. aresztu.; 14) 
Bazyli Dyrczyj i tow. o rabunek i gwałt — zasądz: 
na 2 lata ciężk. więz. a towarzyszy uwolniono. 
15) Iwan Bojan — o morderstwo i zbrodnię gwałtu 
publ. — za zabójstwo zasądz. na 4 lata ciężk. 
więz.; 16) Wacław Buczyński o kradzież — zasądz. 
na 3 mies. ciężk. więź.; 17) Iwan Szewta o zabój- 
stwo i uszkodz. ciała — uwolniony: 18) Nuchim 
Brunnengraber i tow. o oszustwo — uwolnieni; 
19) Adam Figwer o nadużycie władzy urzędowej — 
uwolniony. — 

Pierwszy „Sokół włościański': czyli Towa- 
rzystwo gimnastyczne zawiązane w Jeleniu koło 
Jaworzna przed kilkoma miesiącami, obehodziło 19 
maja uroczystość poświęcenia swego gniazda, na 
którą zaproszony został „Sokół* krakowski. Kil- 
kunastu włościan tego Towarzystwa wystąpiła 
w czasie tej uroczystości w strojach sokolich. Na 
zaproszeniu z pieczęcią „Tow. gimn. Sokół w Je- 
leniu* podpisany jako prezes, chłop Jan Lipka. 

Wiejska straż ochotnicza ogniowa z Ka- 
lembinki rekrutująca się z samych włościan, odzna- 
czyła się przy pożarze w Strzyżowie swą odwagą 
i dzielnością na równi z dobrze zorganizowanemi 
strażami miast Jasła i Rzeszowa. Przy pożarze 
łatwo było można poznać tych wiejskich strażaków, 
gdy w czerwonych swych czapkach uwijali się 
w ogniu jak salamandry. Wszyscy też podziwiali 
ich niezwykłą odwagę i niezmordowaną pracę. Nasi 
przedmieszczanie zapewne z wielkiem niedowierza- 
niem wiadomość tą przyjmą! (przyp. red.) 

Wieczór recytatorski p. Stanisława Konopki 
urządzony 26 czerwca w sali kasynowej pomimo 
pięknego programu na który składały się najnowsze 
utwory poetyckie, wypadł pod względem finansowym 
tak licho, iż szanowny recytator prawdopodobnie 
nie rychło zdecyduje się na odwiedzenie naszego 
miasta, które w obec artystycznych produkcyi tego 
rodzaju zazwyczaj apatycznie się zachowuje. 

Pauprowski zakład 0 30 ct. z fatalnym ro- 
zultatem rozegrał się w dniu 25 czerwca pomiędzy 
dwoma ehłopczykumi i uczniami tut. szkoły ludo- 
wej, z których jeden niejaki Bissinger (syu dozorcy 
więźni) zdecydował się za powyższą nagrodę wy- 
konać skok z drzewa, stosunkowo nawet nie zbyt 
wysokiego. Bissinger zakład wygrał. jednakże przy 
gimnastycznej tej produkcyi tak niezgrabnie upadł 
na ziemię, iż złamał nogę i odniesiony został na 
kwracyę do szpitala. 

Ofiarą niespodziewanej śmierci stała się w dn. 
25 czerwca 4 letnia dziewczynka Henna Hartmajer, 
która wyszedłszy z domu z kawałkiem chleba w ręce 
przypatrywała się robocie ciesli Puka, naprawiają- 
cego dach domu rodziców, pod Nr. 117 na Blichn. 
Wypadek zrządził, iż właśnie w chwili, gdy dziecko 
stając pod okapem chleb do ust podnosiło, wyśliz- 
nęła się siekiera z rąk cieśli i tak fatalnie upadła 
na głowę dziewczynki, iż ta natychmiast wyzionęła 
ducha. — 

Strasziiwy upior pojawić się miał według 
zapewnienia niektórych przesądnych kumoszek i plot- 
karek, w piwnicy realności p. Karola Kohlmana 
w rynku. Ma być niezwykły upior, który zawziął 
się osobliwie na płeć piękną, i — relata refere — 
przez którego dwie niewiasty w piwnicy owej, 
męczeńską już miały zginąć śmiercią. Śledząc za 
Źródłem owej potwornej bajki zdołaliśmy się nako- 
niec dowiedzieć, że w piwnicy wspomnianej realno- 
ści, zdarzył się istotnie wypadek niezwykły, lecz 
nie taki znów straszny, izby go przypisać należało 
ingerencyi upiora lub nieczystego ducha. Oto mie- 
szkająca w realności p. Kohlmana żydówka Reisel 
Linhard zszedłszy w dniu 20 czerwca do owej 
strasznej (2) piwnicy i tknięta prawdopodobnie 


paraliżem płuc. omdłała. tak, iż bezprzytemną już 
stamtąd do pomieszkania ja wyniesiono. Linhardowa 
w kilka dni po tym wypadku umarła i stąd roznie- 
sła się po całem mieście plotka, iż w piwnicy 
p. Kohlmana znachodzi się kamień z okopiska przy- 
niesiony a posiadający tę własność, że skoro tylko 
białogłowa jaka dotknie się go stopą. natychmiast 
upior poczytuje sobie za obowiązek sprzątnąć ją 
z tego padołu płaczu. I podobne bzdurstwa mają 
jeszcze u nas wigor u schyłku XIX stulecia!!! 

W Laszkach zawiazanych pow. rudeńskiego 
założone zostało w z. m. Kółko rolnicze przez p. 
Aleksandra Szczepańskiego właściciela tej wsi. 
przy współudziale tamtejszego proboszcza ks. An- 
drzeja Pruchnickiego. Kółko to liczy 24 członków 
a do zarządu jego wybrani zostali: ks. Pruchnieki 
jako przewodniczący, wójt Maks Podhrebelny jako 
zastępca nauczycieli p. Franciszek Sobolski jako 
sekretarz. Członkowie Kółka mają zamiar założenia 
własnego sklepiku a Zarząd główny wysłał 35 
książeczek treści polskiej i ruskiej na rzecz założyć 
się mającej przy „Kółku* czytelni ludowej. 

Na gimnazyum w Cieszynie złożył p. X. Y. 
na ręce Redakcyi Gazety Samborskiej 1 zł. t. j. 
należytość notaryalną nieprzyjętą przez p. K. Bo- 
dakowskiego. Kwote tę złożyła redakcya w tut. 
Kasie oszczędności miasta Sambora do rąk skar- 
bnika p. W. Skulicza w dniu 27 z. m. 

Dwutygodnik ilustrowany p.t. Swiat redago- 
wany w Krakowie przez p. Zygmunta Sarneckiogo, 
po 8. latach swego istnienia przestał wychodzić 
z dniem 16. czerwca. Przyczyną upadku tego pic- 
knego wydawnictwa był brak poparcia ze strony 
publiczności. Upadek pisma tego tem przykrzejsze 
sprawił na prasie naszej wrażenie, ile że Świat 
stanowił jedyne ilustrowane czasopismo w naszym 
kraju. 

Odezwa do P.T. mieszkańców m. Sambora. 
Od lat przeszło 20 istnieje w naszem mieście To- 
warzystwo ochotniczej straży pożarnej. Działalność 
jego często ulegała krytyce ujemnej, — może i za- 
służonej jednakowoż każdy bezstronnie na tę insty- 
tucyę się zapatrujący przyznać musi, że jest ona 
dla naszego miasta konieczną. ile że gmina miasta 
nie posiada tyle funduszów, ażeby mogła ntrzymywać 
stałą, liczną a płatną straż pożarną, w obec której straż 
ochotnicza byłaby zbyteczną a z drugiej strony owe 
dawne czasy minęły już bezpowrotnie, kiedy na 


odgłos dzwonu alarmowego wszyscy mieszkańcy 
miasta spieszyli z pomocą na miejsce pożaru; po- 


dział bowiem pracy społecznej pozostawia tłumie- 
nie pożaru tym, którzy w pierwszym rzędzie są do 
tego powołani t. j. strażom pożarnym, czy to za- 
wodowym czy ochotniczym, a ogół mieszkańców 
tylko w nadzwyczajnych razach czuje się obowią- 
zany do porzucenia swych zwykłych zajęć i do pod- 
jęcia się tradu przy czynnem zwalczaniu groźnego 
żywiołu. Nie podlega więc wątpliwości, że ocho- 
tnicza straż pożarna dla naszego miasta jest insty- 
tucyą konieczną i że tylko starać się trzeba, ażeby 
jej organizacya była ulepszaną i działalność wy- 


datniejszą. To zadanie swoje pojmuje obecny za- 
rząd Towarzystwa ochotniczej straży ogniowej. 


jednakowoż bez pomocy 1 czynnego poparcia ze 
strony samych P. T. Mieszkańców miasta, temu 
podołać nie jest wstanie. Rozchođzi się bowiem 
przedewszystkiem o powiększenie zastępu czynnych 
członków straży i należyte wyćwiczenie ich w tym 
zawodzie. Na to potrzeba większych funduszów a- 


niżeli towarzystwo dotąd ma do dyspozycyi, gdyż 
dla utrzymania porządku i karności koniecznem 
jest umundurowanie wszystkich czynnych członków 
zwłaszcza. że trudno narazić ich na niszczenie 
własnych ubiorów w służbie pożarniczej, Nadto 


znaczna liczba młodzieży oświadczyła gotowość przy- 
stąpienia do straży, jeżeli jej damą będzie sposo- 
bność kształcenia sig w muzyce i jeżeli z członków 
straży utworzoną będzie kapela muzyczna. Myśl 
tę podjął chętnie Zarząd towarzystwa, ile że przez 
poważne grono mieszkańców Sambora została silnie 
popartą. Potrzeba bowiem takiej kapeli z dyletan- 
tów złożonej, jednak przez zdolnego i wykształco- 
nego muzyka kierowanej, w mieście naszem czesto- 
kroć dała się uczuć i już niejodnokrotnie starano 
się takową w życie wprowadzić. Nie udało się to 
dotąd z tego jedynie powodu, że utrzymanie kapeli 
zawodowej z kilkunastu osób złożonej. nader jes! 
kosztownem; jeżeli jednak zamiast zawodowych mu- 
zykantów, dyletanci będą tworzyć tę kapelę, towa- 
rzystwo jedynie starać się będzie o instrumenta, 
mundury, lokal do ćwiczeń io zdolnego kierownika, 
to niewątpliwie. że stosunkowo nieznanym kosztem 
da się utrzymać taką kapelę, która z czasem się 
wydoskonali i mieszkańcom miasta niejedną chwilę 
uprzyjemni, a nadto przyczyni się w znacznej mie- 
rze do wykształcenia muzycznego i uszlachetnienia 
młodzieży zwłaszcza rzemieślniczej. To teź udajemy 
sią do P. T. Mieszkańców miasta Sambora z prośbą 
o łaskawe poparcie naszych powyższych dążności 
przez przystąpienie do Towarzystwa straży ocho- 
tniczej w Samborze w charakterze członków wspie- 
rających. Wedle statutu zaś członkiem wspierają- 


cym staje się każdy, kto zobowiąże stę do niszcze- 
nia miesięcznego datku pieniężnego na cele Towa- 


rzystwa. A Rady Zarz. ochot. straży ogn. „Jeleń“. 
W Samborze d. 8. czerwca 1395, M. Im sekr. 
J. Gendzieński, nacz. L. stotwiński, vrezes. 
Ogłoszenie konkursu. Celem umieszczenia 
wychowanków w internacie dla uczniów c. k. Dem 
naucz. w Samborze na rok szkolny 1383/6 ogłasza 


następującymi warun- 
kami. Komitet internatu przyjmie 90 najuboższych 
kandydatów za dopłatą po 5 zł. w. u. miesiącznie 
w gotówce z góry. Prócz tego przyjmie komitet 10 
nczniów za całkowitą opłata po 12 zł. w. a. mie- 
sięcznie z góry. Uczniowie internatu otrzymają mit- 
szkanie, wikt, usługę, światło, pranie. książki szkolne. 
tudzież troskliwy nadzór rodzicielski. Przyjęcie u- 
czniów z kursu przygotowawczego jest prowizory- 
czne i zostanie zatwierdzone po złożeniu egzaminu 
wstępnego z dobrym postępem i po wyniku klasy- 
fikacyi z końcem I-go miesiąca. Ci, którzy nie od- 
powiedzą powyższym wymogom zostaną z dniem 
40 b. r. z internatu wydaleni, a na ich miejsce 
przyjęci godniejsi. Podania o preyjęc e do internatu 
wnosić należy na ręce Dyrckcyi c. k. Sem. naucz. 
w Samborze najdalej do końca a b. r. do któ- 
rych należy dołączyć: a) świadectwo ubóstwa, b) 
ostatnie świadectwo szkolne, co najmniej z dobrym 
postępem. c) metrykę urodzenia, q) deklaracyą ro- 
dziców, stwierdzoną przez naczelnika gminy i miej- 
scowego duszpasterza, mocą której zobowiązują się 
ciż wiszczać regularnie co miesiąca z góry powyżej 
wymienioną dopłate i dostarczyć synom 4 pary bie- 


się niniejszem konkurs poil 


chusteczek do nosa. wszystko poznaczone. 2 pary 
obuwia zupełnie nowego. 2 kompletne nbrania. tu- 
dzież siennik. kołdrę lub koe do przykrycia. Nadto 
opłacają rodziże przyjętego do internatu syna 1 zł. 
w. a z góry na cały rok za zużycie inwentarza. 
Z komitetu bursy dla kandydatów c.k. Sem. naucz. 
W Samborze dnia 25. czerwca 1595. Kerekjarto. 
Zaraza na trzode chlewna wybuchła w pow. 
przemyskim w gminach: Barycz, Chałupki Medyckie, 
Jaksnanice. krówniki, Poździacz. Stubienko i Stub- 
no. Celem zbadania zarazy udału do miejsce 
zakażonych komisya złożona z weterynarzy. 
Zarząd czytelni ludowej w Samborze podaje 


sie 


du publicznej wiadomości WP. członków. iż lokal 
towarzystwa przeniesiono z dniem '%, 1895 do 


realności Aberdama obok Ajencyi Towarzystwa 


krakowskiego. 
Na dochód gimnazyum Cieszyńskiego urza- 


dza tut. Czytelnia ludowa w dnia 7. b. m. w sali 
kasynowej przedstawienie amatorskie, składające 
się z dwóch utworów scenicznych: p. „Chłopi 


arystokraci” i „Qui pro quo.“ Cel dobroczynny przed- 
stawienia stanowić będzie niowatpliwie siłę atrak- 
cyjną. która P. T. Publiczność naszą zachąci do 
zakupienia biletów. 


Podziękowanie. 

(Głęboką wdzięcznością powodowany składam 
WP. Drowi Alfredowi Biegelmayerowi serdeczne 
podziękowanie za pełną poświęcenia opiekę i pomoc 
lekarską. 


lizny. 4 prześcieradła, 4 poszewki. Æ ręczniki, 6 Herman Luster. 
andel towarów mieszanych -zz 
; e kuracyjny 
Leona Bukietyńskiego mę 
A A a kia „BERNETT & FILO“ 
poszukuje ucznia do praktyki z u COGNAC 
kończona co najmniej HI. kl. gimn. | 
i i do nabycia wyłącznie 
Reflektujący na to miejsce, o bliższych warunkach 7-? w Samborze u 


pr zyjęcia, poinformowani zostaną przez właściciela wspo- 


mnianego handlu. 
|_ sza] 


1895. WIOSNA ! 
KAROL KOHLMANN, wlasciciel 


Jsa 


Handel towarów mięszanych $ 


WIOSNA! WI OŚNA | 1595. 


sklepu korzennsgo delikatesów, win i t. 
w Samborze, rynek Nr. 


wF SKŁAD NASION- 


pastewnych, warzywnych, strączkowych, oraz kwiatów różnego gatunku, w: trawki na 
gazony ze zbioru zeszłorocznego, sprowadzone wprost z zakładu 
c ELATADA DTA w EME UBCIE. 
Ceny te same jak w Erfurcie 
Utrzymuje też na składzie kanar w najlepszym gatuuku.7 


RRENEEENE VOEE GEE CZEKAJ "752-0 


| Karola Koangać 


1229 


l pin 


jakoteż dla 


E Handel towarów mi %042000%0%02 Dla toalety ty domowej, 


poieca 


po najtańszych cenach. 


$ 
EDR. 


PROSIĘTA 
RASY YORKSCHIRE 


do wyboru jak również trzy 
buhajki  „półtoraroczne już 
licencyonowane* 


RASY BERN-SIMMENTHAL 


na sprzedaż. 
u Zarząd gospodarczy 1-1, 
Rajtarowice, poczta w miejscu. 72 


Realność do sprzedania. 


Dom parterowy murowany w dobrym sta- 
nie jest z wolnej ręki do nabycia. 

Bliższa wiadomość u właściciela Franciszka 
Benescha l. 98. obok jatek w Samborze. 31 2—8 


Wydawca i redaktor odpowiedziałby : 


BRONISŁAWA MANSKIEGO $ 


w Samborze, w rynku, (gdzie dawniej poczta) 


cukier na konfitury 


Stanisław Stefanowski. 


teatrów, koncertów i balów 
poleca najnowsze i najj RE 


+"PLRFUMY 


| odznac zające się najprzedniejszą, wi 
so. i zając Zal zę wonią 
kwiatową i niezwykłą, 


j wyrobu BERGMANA -ki w Oreznie 


17  138—24 ler apteka 16—? 


99+99PROPPOPP"ROR+PROOPORPOR"OOPOOO+P"RPOPG>O |. Alexiewicza w Samborze. 


Wyborny środek do kitowania 
stłuczonego szkła, porcelany, 
drzewa i t. p. pod nazwą 


kit Pliiss-Staufera 
AEGEE) F"Ą(EEE"| "HARE | SENNIK 
jest do nabycia w księgarni 


p. Jul. Haisiga w Samborze 
po cenie 20 i po 30 ct 


za słoik. 


SZEŚĆ JAŁÓWEK 


EA vGDM Z SEL 
trzyletnich już zacielonych, 
po dobrych dojnych matkach 

rasy 


DLDENBURGSKO-ROLENDERGKIEJ 


na sprzedaż 
w Rajtarowicach poczta leco. 


Adres: Zarząd gospodarczy w 
13—20 |Rajtarowicach 3—6 


Ukończony kand. Ill. roku seminaryum 
nauczycielskiego poszukuje lekeyi podez*s 


wakacyj na wsi iub w mieście pod przy- 


stępnymi warunkami. 30 2—83 


Bliższainformacya listownie pod lit. J. H. poste-restante Sambor 


= 


: . . A si za) PETI l 
adzieloną mi podezas mej ciężkiej słabości. 


PRAWDZIWY KONIAK , SETTERY IRLANDZKIE 


Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze. 


L. 385 
Oełoszenie. 
kilku kandydatów Seminaryum nauczycielskie- 
80 w Samborze przyjęłoby zajęcie na wsi lub 


w miasteczku podczas feryj szkolnych. Rodzice, 
którzyby pragneli dać dzieciom swoim. uczniom szkół 
ludowych. pomoc w nance, albo mieć starszego mło- 


dzieńca dla towarzystwa swych dzieci. racza się 
zgłosić do 15. lipca b. r. w Dyrekcyi c. k. Semi- 


nauczycielskiego w Samborze. Kandydaci 
się podjąć również przygotowania do 


naryum 
ci mogliby 


gimnazyum lub na kurs przygotowawczy Sem. 
nancz. Warunki bardzo przystępne. 4 Dyrekeyi 
c. k. Sem. naucz. mesk. w Samborze 22. czerwca 
1595. 


OD ADMINISTRACYI. 


Szanownych naszych Prennmeratorów 
miejscowych i zamiejscowych mnpraszamy 
o odnowienie przedpłaty na następne pól- 
rocze a względnie na nast. kwartał. Przed- 
płatę przyjmnją: księgarnia p. J. Haisiga 


| w rynku,drnkarnia pp. $chwarza i Trojana. 
jakoteż Administracya „Gazety Sambor- 


skiej” zapomocą przekazów pocztowych. 


czystej krwi, w maren b r. urodzone 
do nabycia: 
SUCZKI po 12 zł, PIESKI po 15 zł. 


u leśniczego 


ANTONIEGO TÓPFFERA 


w RAKOWEJ, ost. p. Nadyby-Wojntycze. 


NA NOWYM SWIECIE 


tuż pod Sarmborem 


są do wydzierzawienia od | stycznia 1896 naste- 
pujące realności: 

1) cztery karczmy, 2) lutrownia i magazyn, 

3) rzeźnia i jatki, 4) lodownia, a w koń 

5) kilka morgów żyznej gleby należącej do 

tego kompleksu. 


Bliższa wiadomość w redakcyi „Gazety Samborskiej* 
ałbo też w kancelaryi adw. kraj p. Dra Steuermanna. 7—8 


gaj” Kaszel. choćby najuporczywszy -F 


ustępuje przy używaniu 


KAISER'A CUKIERKÓW PEKTORALNYCH 


Cukierki te skuteczne są przeciw chrypce, katarom 
i załegmieniu. 


Katar żołądkowy, ból żolądka i brak apotytu nstępnją 
pewnie za użyciem 


KAISER'A KARMELKÓW MIĘTOWYCH. 


Powyższe środki lecznicze po conie 20 et. za pacz- 
kę, nabyć można wo wszystkich tut. handlach katolickich 
i aptekach. 10— 18. 


r" 


GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ 


prochu, śrótu i kul oraz kart do grania 
otworzył handel towarów mięszanych 


LEONA BUKIETYŃSKI BGO 


w rynku, ma, 


HANDEL Towarów "Tate 
Bronisława Mańskiego 


w Sarakorze 
MG” poleca nasiona buraków -ŞE 


Kksendorfskich czerwonych i żól- 
tych Mamutów 
po bardzo przystępnych cenach. 


Zarządczymi wiejskiego gospodarstwa 
domowego znajdzie umieszczenie 


Zgłoszenia listowne należy adresować 


do Redakcyi „Gazety samborskiej*. 
29 2-2 


